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Zajścis w Hifisisu Mazowieckim
7po zamordowaniu wachmistrza

P A T  p o d a je :  t W  biały dzień został zamordowany

D n i.  1 b. n. .  god z . I »  .  « S 3 J »  L S S Z # * * '
Mińsku Mazowieckim został za­
strzelony wachmistrz 7 p. uł, Jan 
Bujak.

S p raw cą  za b ó js tw a  okazał s ię  
Judka I « j b  C hask ie lew icz , m iesz­
kan iec  K a łu szyna  Z a b ó js tw o  na 
s tąp iło  na t le  s tosun ków  osob i­
stych  Z ab ó jcę  a resztow an o

Ś led ztw o  p row ad zą  w ładze są­
dow e.

„E x p res s  P o ra n n y " za jśc ie  op i­
sa ł w  ten  so p só o :

„Mińsk Mazowiecki został wczoraj 
wstrząśnięty ohydnym mordem.

Zjazd czwartaków
w ie lk o p o ls k ic h

P O Z N  AN, 2.6. ( P A T ) .  W  n ie­
d z ie lę  od b y ł s ię  z ja z d  „c z w a r ta ­
k ó w "  58  p. p N a  z ja zd  p rzyb y ło  
750 u czes tn ik ów  Z ja zd  zaga ił 
p re zes  ko ła  pozn ań sk iego  p  T y l-  
czyńsk i, w ita ją c  p rzyb y ły ch  P o  
u czcce tiu  p a n rę c i M arsza łka  P i ł ­
su dsk iego  i  p o le g ły ch  „c z w a r ta ­
k ó w " p rzew o d n ic tw o  ob ją ł kpt. 
B artek , w zn osząc  ok rzyk  na cześć 
g en e ra ln e g o .in s p e k to ra  s ił  z b ro j­
nych gen . R yd z  - Ś m ig łego  i  a rm ji 
p o lsk ie j. N as tęp n ie  n a s tą p iły  
p rzem ów 'ien :a m  in. płk, Pecka , 
p rezesa  honorow ego zw iązku  
czw a rta k ó w  i d r  Jacobsona, do­
w ó d cy  o d d z ia łó w  pow stań czych  

G n iezn a.
N a  zak oń czen ie  zeb ra n i w ys ła ­

l i  d epeszę h o łdow n iczą  do gen 
R yd za  Ś m ig łego  i p rym asa  Po lsk i 
ks. k a rd yn a ła  H lon d a . U ro czy ­
s tość  zakończy ła  s ię  w sp ó ln ym  o 

b iadem .

nujących w  miasteczku'
Przebieg mordu, według -relacji na­

ocznych świadków, był następujący:
Popołudniu prze rhodził kolo skwer­

ku Kilińskiego 36-Ietni wachmistrz 
Jan Bujak ze swoim bratem Zygmun­
tem wesoto rozmawiając.

\V rewnym momencie zaczepiło 
braci kilku podchmielonych mężczyzn, 
którzy zachowali się ta* prowokacyj­
nie, że wywołali awanturę.

Nagle jeden z  napastników wyiąt 
rewolwe. S czterokrotnie s*rzeiił styłu 
do wachmistrza, raniąc go śmiertel­
nie w  głowę

Po  strzałach morderca zaczął ucie­
kać, lecz inni przechodnie i zwabieni 
strzałami policjanci schwytali po. Jest 
to Judka Lejb Chaskiewicz z  Kałuszy­
na.

Wachnustrz Bujak zmarł pr.ed przy 
byciem lekarza osieracając żonę i 
dziecko. Mordercę z trudem doprowa­
dzono do więzienia, gdyż odurzony 
do głębi tłum chciał dokonać samosą­
du.”

W ia dom ość  o zam ordow an iu  
w ach m is trza  u łan ów  od b iła  Się 
głośnpm  ećhem  w śród  p o lsk ie j lud 
ności i w yw o ła ła  za jśc ia .

G ru oy  m ło d z ie ży  z kostkam i 
g ra n ito w em i w  ręk ach  ru s zy ły  do 
śródm ieśc ia , w y b ija ją c  szyby  w  
sk lepach  i m ieszkan iach  żyd ow ­
skich . S k lepy  z w o d ą  sodow ą zde­
m olow ano, tłulcąo sy fo n y . B udkę z 
w o d ą  sodow ą  p rzed  dw orcem  pod- 
palono, inną zaś zrzu con o  do w o ­

dy.
W iec zo rem  n iszczono to w a r  

ku pców  żyd ow sk ich  na szosie. 
W y w ró c o n e  d w a  w o zy  z  p rodu k ta­
m i żyw n ośc i, tłukąc ja ja  na szo ­
sie. J ed n ego  z w o źn ic ó w  ży d o w ­
skich 25 -letn iego  Szm ula Z a jfen -  
trege ra  p ob ito  d o tk liw ie  w ra z  z 
dw om a in n ym i żydam i. Z a jfen -

Zmowa profesorów z uczniami
Egzaminy maiurdne przerwane

G R U D Z IĄ D Z , 2 6 . T e l w ł . ) .  
D uże w ra że n ie  w j^ o ła t a  w ia d o ­
m ość o  p rze rw a n iu  egzam in ów  
m a tu ra ln ych  w  g im n az ju m  .m 
Jan a  S ob iesk iego .

P ow o d em  d ecy z ji r r z e rw a n ia  
egzam m ów  m a tu ra ln ych  m a być

podobno u ja w n ien ie  fak tu  p oro ­
zu m ien ia  m a tu rzys tów  z  n iektó- 
rem i osobam i z  g ro n a  p ro fe s o r ­
sk iego.

Do G ruuziądze p rz yb y ła  kom '- 
s ja  m .n ir te r ja ln a  z  W a rs za w y , 
k tó ra  p rzep row a d za  dochodzen ia .

Hut? le n  a d  W a rs z a w
zn is zc zy ł 10 go sp o d a rs tw

Podczas o n e g a a js z e j bu rzy  m ie j 
scow ość  Ł a z y  pow . w a rs za w sk ie ­
go, w  pob liżu  lasu tykoc iń sk iego , 
n a w ied z ił g w a tło w n y  huragan , 
k tó ry  spow odow ał spustoszen ia . W  
czas ie  huraeanu . w ic h e r  w y ry w a ł 
d rzew a  z ziem i, n 's zc zy t dom y i

z r y w a ł dachy, ob a la ł parkany.
O gółem  w  Ł a za ch  zn iszczon ych  

je s t  10 g osp od a rs tw  ro lnych . S tra­

ty  s ię g a ją  sum y k ilk u d z ies ięc iu  
ty s ię c y  z ło tych .

N a  szczęśc ie  obeszło  s ię  bez w y ­
padków  z ludźm i.

Tajemniczy pożar na Ksroikowej
W  czas ie  b u rzy , jak a  p rzech o ­

d z iła  nad W a rs za w ą  w c zo ra j o 
g o d z in ie  17-ej, zaa la rm ow an o  ccn 
tra le  s tra ży  o g n io w e j o pow sta -

J a k  p i l n u j
sKlepów na Kalswksc.i
W  sklepie manufaktury E. i ep- 

mana (Nalewki 15), wskutek krótk.e- 
go spięcia powstał pożar na wysta­
wie Pilnujący i nocujący w  sklepie 
uczeń jeszybutu Glazer bamuel wyo.ł 
szybę począł w zyw ać pomocy Na 
miejsce wypadku proybyia stra_ 
ogniowa, kt sra og.eń ugasiia. Zazna­
czyć należy, iż dostęp oo sklepu byl 
utrudn ony, pon eważ saiep zamknię­
ty na żalutje, od których korbę scho­
wano do kasy, a klucze zabrał ze sobą 
j repman, wyjeżdżając na wie., na 
dwa dn

łyrn w sku tek  u derzen ia  p ioru nu  
poża rze  w  fc h ry c e  T o w a rzy s tw a  
Farm aceutycznego (d . M a g is te r  
F la w e , uh K a ro lk o w a  2 2 ). N it 
m ie jsce  p rz yb y ły  t r z y  oddzia ły  
s tra ży  o g n io w e j. W  c h w ili p rzy ­
byc ia  s tra ży  p a lił s ię  sk ład  opa- 
kow ań  c ra z  m ieszczące, s ię  w  tym  
sam ym  budynku sk łady ch em icz­
ne. A k c ja  p row ad zon a  b y ła  oa  uh 
P r z j  oićopou e j 17 i k a ro lk o w c j 
22/24. M im o e n e rg ic zn e j akcji, 
składy u legły zn iszczeń .u . Pożar 
trw a ł p ó łto re j god z in y .

N a  m ie ja ce  p rzyb y ła  p o l.c ja  W 
pob liżu  sk ładów  zn a ie z .on o  wy r- 
w e  w  z.em i, św iadczącą  o w yb u ­
chu. W ła d ze  p rzyp u szcza ją , że  za­
ch odz i tu  w yp a d ek  pod rzu cen ia  
bom by za p a la ją c e j. E n e rg ic zn e  

oochodzcn ie  w  toku.

x a i i i c  w resi&ufóal
Zona bombaraiije rnęła

p. ułanów
tre g e ra  v  p oran ion ą  g ło w ą  od ­
w ió z ł autobus do W a rs za w y .

B ra t  zam ordow an ego  w ach m i­
strza Z ygm u n t B u jak  dosta ł s iln e ­
go ataku n erw ow ego . Zachodzi o- 
baw a obiędu.

Wielki ziazd katolicki
w  C zęs to ch o w ie

C Z Ę S T O C H O W A . 2.6  I  ok az ji 
1 0 -lecia is tn ien ia  d je c e z ji często­
ch ow sk ie j w  robotę  i w  n ied z ie lę  
w  C zęstoch ow ie  od b y ły  s ie  u ro­
czystośc i połączone z  w ie lk im  
z ja zdem  kato lick im  N a  u roczy ­
stości p rzyb y ło  oko io  50.000 w ie r ­
nych z c e le j d je ce z ji.

Trzykrotnie z w a la ł  ofiarę
na miejsce kaźni

L W Ó W , 2. 6 . P o  2 -dn iow ej 
p rz e rw ie  św ią te c zn e j zo sta ł dziś 
rano w zn ow io n y  p roces  B an d ery  
i tow .

Z aczą ł sk ładać zezn an ia  M y- 
ha l, k tó ry  za ra z  na w s tęp ie  o- 
św iad czy ł, że O dw ołu je  zezn an ia , 
k tó re  z ło ż y ł w  p roces ie  w a rs za w ­
skim .

M yh a l opow iada , je k  tr z y k ro t­
n ie  zw a b ił na m ie js ce  zam achu 
B aczyń sk iego , aż w reszc ie  w ła ­
sn o ręczn ie  go zab ił. O skarżon y  
op isu je  ze  szczegó łam i sw ó j stan 
duchow y, o św ia d cza ją c  w b rew  
tem u co m ów ił w  W a rs za w ie , że

w ed łu g  je g o  p rzekon an ia  B aczyu  
ski b y ł r z e c z y w iś c ie  k o n fid en ­
tem. R o la  M yh a la  w  o rg a n iza c ji 
p o lega ła  na k ie ro w an iu  w y w ia ­
dem r e fe ra tu  b o jo w ego . M yh a l 
w y ja w ia , że  p ro w id n yk iem  był 
B andera . O trzym a ł on te ż  rozka ­
zy  od  P id h a jn eg o  jak o  re fe ren ta  
b o jow ego .

M yh a l w  sw ym  w y w ia d z ie  bo­
jo w ym  p o s łu g iw a ł s ię  studentka­
mi a w  .w ypadku  B aczyń sk iego  
p rzep row a d zen ie  go  n a  m ie jsce  
d ru g iego  n ied osz łego  zam achu 

osk. Z a ry ck ie j i Sem kow ow i.

TritónaścK mrzWimz
wprowadzenie w życie ustawy o uboju?

P ra sa  żydow ska , a m ięd zy  in- 
nem i w a rszaw sk i ża rg o n o w y  
„ H a jn t "  i lw o w sk a  „C h w ila "  do­
noszą, ja k o b y  u ch w a lon a  w  S e j­
m ie  u staw a  o uboiu  zw ie r zą t  rzeź 
nych  m ia fa  n a tra fia ć  aa  tru dnoś­
ci p rz y  w e jś c iu  w  życ ie . ' Z tego 
te ż  pow odu  —  ja k  p is zą  żyd z i —  
m a ja  b yć  w k ró tce  poczyn ion e  p o ­
w ażn e  zm ian y  w  p ro jek tow an em  
rczn orząd zen iu  w j-k on aw rzem  do 
ustaw y o uboju ry tu a ln ym , uclt-

ł i G i  SOkOłÓW
d z ie ln ic y  m c zd w te c k ie j
ŁÓDŹ, 2. b. W  dni świąteczne od­

bywały się w Lodzi uroczystości z  o- 
itazji 30-lei. a towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół" pod protektoratem 
wojewody łódzkiego Hauke - Nowaka. 
Obchód połączony byl ze zlotem dziel­
nicy mazowieckiej „Sokola” !, 
Zle warunki atmosferyczne nie pozwę 
lily na wyczerpanie całego programu 
zlotu, ograniczono się w ięc do nabo­
żeństwa w  kościele Matm Boskiej 
Zwycięskiej, defilady oddziałów soko­
lich przed przedstawić elam. władz i 
złożenia wieńca pod pomnikiem T a ­
deusza Kościuszki. Wykonanie szcze­
gółowego programu łącznie z popisa­
mi odłożono do dn. 7 czerwca.

■łBaton „Mrścice
w y lą d o w a ł na pog ran iczu

L W Ó W , 1. 6 . W  ram ach  pokazu 
lo tn ic zego , zo rga n izo w a n ego
p rzez  aerok lu b  lw o w sk i, w y s ta r to ­
w a ł o godr. 18 e j b a lon  „M oćc i-  
ce“ , p o jem n ośc i 750 m sześć, z 
p ilo tem  K asp rza k iem . B a lon  p o le ­
c ia ł w  kierunku pó łnocnym .

W  n ied z ie lę  nadeszła  dc L w o w a  
w iadom ość, i i  ba lon  w y lą d o w a ł w  
n ocy  o godz 1.3S po 7 i pół g o ­
d zin n ym  lo c ie  na te ry to r ju m  gm i­
ny  K le szó w , 1 2  k m . od g ra n ic y  so­
w ie c k ie j.  D roga  p rzeb y ta  p rzez  
ba lon  w y n o s i 450 km. P o  nadan iu  
p oc z ty  w  Tom asz g ro d z ie  j za ła d o ­
w an iu  balonu, za łoga  udaia s ię  do 
Sarn , od le g ły ch  o 40 km. od  m ie j­
sca ładow an ia .

w a lo n e j n iedaw n o p rzez  Sejm .
Jak  w iadom o , z a ję ły  s ię  z red a ­

gow an iem  rozp o rzą d zen ia  w yk o ­
n a w czego  M in is te rs tw o  H an d lu  i 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , k tó re  m ia 
ły  w e jś ć  w  kon tak t z  in te re so w a ­
nym i czynn ikam ., a w ię c  ch rzęśc i 
ja ń sk im i i żyd ow sk im i rzeżn ika - 
m 1, h an d la rzam i m ięsa , fa b ry k a n ­
tam i w ęd n n  i t. d , a b y  w ys łu ch ać  
ich  o p in ji w  sp raw ie  w y ty czn ych  
i p os tan ow ień  ro zp o rzą d ze r ła .

W  c zas ie  ro zm ów  z  ch rześc ija ń ­
sk im i rep re zen ta n ta m i ob rotu  m ię 
sem okaza ło  s ię , ja k  t ru d n e m je s t  
w p ro w a d zen ie  w ż y c ie  tu ta w y  o 
uboju . C a ła  tre ść  a rgu m en tac ji 
stron żyd ow sk ich  dozn a ła  obec­
nie p o tw ie rd ze n ia  p rz e z  ch rześc i­
jan , W  szc zegó ln o śc i u ja w n iło  się , 
na ja k  du że s tra ty  n a ra żen i będą 
r o ln ic y  i  h a n d la rze  ch rześc ija ń ­
scy, k tó r zy  m ie li m in . za zn aczyć  
w  toku k o n fe re n c y j w M in is te r ­
stwie R o ln ic tw a , że  n ie  b edą  w 
s tan ie  dostosow ać s ię  d o  u staw y , 
p o n iew a ż  n ie  zn a jd ą  o d b io rców  
na p od rob ię  w o ło w e  i  c ie le c e , k tó ­
r e  zn a jd yw a ło  p^zy  uboju  ry tu a ł 
nym  zb y t w ś ró d  lu dności żydów* 
sk le j, a te ra z  n ie  b ęd z ie  m og ło  
b yć  sp rzedan e. D o jd z ie  do tegc , 
że k oszern e  m ięso  b ęd z ie  tań sze 
oń  tr e fn e g o , co w y s ta w i na 
szw an k  e g z y s te n c ję  h a n d la rzy - 
ch rześc ija n .

R e la c je  p ’sm  żydow sk ich  
b rzm ią  w rę c z  n iep raw d op od obn ie  
i je d n ocześn ie  z w ra c a ją  u w agę, iż 
na ryn ku  m ięsn ym  p row ad zon a  
je s t  jak aś  akcja...

H  B  G  ■ s p o r t o w e

Warszawa zdobywa na własność
ipuhar „Wieczoru Warszawskiego

SV! p on ied z ia łek  zakończone m ecz 
lek k o a tle ty c zn y  W a rs za w a  —  P oz 
nań. Z w yc ię s tw o  odn iosła , w  s to­
sunku 87,5 pkt. i  79,5 pkt., rep re ­
zen ta c ja  W a rszaw y , k tó ra  zd ob y ­
ła  po  ra z  irzec* pu h ar „W ie c zo ru  
W a rs za w sk ie g o ". P u h a r  p rzech o ­
d z i w cbec  te g o  na w łasność W a r ­
szaw y .

T ech n iczn e  w yn ik i d ru g iego  
dn ia  p rzed s ta w ia ją  s ię  następu­
ją c o :  200 m : E in iak ow sk i (P o z n ,) 
22,8 sek Skok o ty c z c e : K lem - 
czak  ( P )  370). R zu t d ysk iem : 
G ieru tto  (W )  41,38, 2 )  H e lja s z

st

( P )  40,32. 5000 m -  N o j i  (W )
15 14.4. 110 m p rzez  p ło tk i: F a j-  
sker ( W ) .  800 m :M a s ze w s k i (W )  
1:58, S z ta fe ta  o lim p ijsk a : i )  P o ­
znań w sk ła d z ie : Janow sk i, B i- 
n i akow ski, M a łeck i i J as iew ic z  »  
czas ie  3:27,5, 2 j W a rs za w a  3 :30  
sek.

P o za  konkursem  odbył s ię  skok 
w dał pań  i panów . W śród  pań 
zw y c ię ży ła  Fa lu szków n a 5 m ir. 
p rzed  P re is s ó w n ą  4,81 W śród  
panów  w y g ra ł  H o ffm a n n  7,11 ni 
p rzed  P ła w czyk iem  7,09 m.

flreszlewiaie ałsnków
n ie le g a ln e j O . N . R
W ' zw ią zk u  z  Zamachem bom bo­

w ym  na p ie k a rn ię  B ro n s te in a  w  
S ta re j M iło śn ie  pod  W a rs za w ą , 
p rzep row a dzon o  s ze re g  r e w iz y j u 
osób  p od e jrzan ych  o  d z ia ła ln ość  
te ro rys ty c zn ą . M . in . w K a rc z e ­
w ie  i  O tw ocku  a resz tow a n o  ok. 15 
osób n a leżących  do n ie le g a ln e j 
O N R  i S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go,

Okołc godz. 2-giej w  nocy do re- 
itauracj, „Pod Bukietem ' (N o '-y  
Świat 5 ) przyszła ja-.a, kobieta, jak  
5ię później okazało ko^ja k izeczyn - 
ska i V\ lochy) kdererwowana kobie- 

i porwaia z nakry.ego stolika wa- 
Eon z kwiatami , rzu iiła  na stolik 
przy którym  znajdowało się C osób, 
w ł ćj liczbie 2 Kobiety. Następnie 
porwała talerze, które zaczęła roz­
bijać o podłogę.

Celem zagłuszenia awantury za 
częła grać orkiestra. Tymczasem 
udziałowiec firm y  Stasiuk przy po­
mocy służby wyprowadzili spraw­
czynię awantury na ulicę. Tum Lirze- 
czyńska zagroziła  p jw tórnem  w e j­
ściem do lokalu lub wyrbićiem szyb 
wystawowych, o ile  nie w yjdzie d 
niej mąż, którego szukała już eJ 
ubiegłej soboty Po kilku minutach 
jeden z mężczyzn siedzących przy

zaatakowany m stoliku opuścił luka 
wychodząc tylnem wyjściem. Polic ja  
nie mterwenjowała.

Mes obcięty
r y w a lo w i

W  Legjonuu-ie pokłócili się riwaj 
przyjaciele, Stanisław Kw iauowsm  i 
Stanisław swierkowski. Awantura, 
która powstała na tle zazdrości o ko- 
b.clę, .amieniia się w  bojkę. W  pe­
wnej chwili Kwiatkowski chwycił zc 
no i i rzuci! się na przyjaciela. W tj m 
momencie świerkówsk: pizewrocil Sig. 
W ów czas Kwiatkowski nachylił się 
nad lezącym i odciijl mit czubek nosa. 
Z okrzykiem. .T eraz nr będziesz się 
jej pudobaU" uwierkowskiemu udzie­
lono pomocy lekarskiej, a Kwiatkow­
skiego zatrzymała policja w  Legjono- 
wie.

iO ladotffu ści z  tem

Wyniki gonitw
Poniedziałek, i  czerwca 

GON. I., dyst. 2100 mtr., nagr. 1400 
zl. i> Antonio ż. m  mpa, 2) Koyaliste 
U l )  3) Uecazi (18 5), 4) u łusz*
(37,5) ygr w  2,1S s w  wałce o leb. 
lo t  ]7, rr. 7— o,5- 

G ON. II., oyst. 2100 mtr., nagr. 
2200 zł. J) Orlando ż. homienko, 2) 
-aiga ( 17 ), j )  Humor (24), W y i .: 
Massacre. W ygr. w  2.25 s. ł. o 4 dł. 
Bot. 7,5.

G O N . UL, dyst. 21u0 mtr., nagr. 
3000 zł. i )  Ławnik ż. Judnaszewski, 
2) Re w  et* ( 10 ). Wys.; Hngartii, M i­
cher 111 1 Antcusz. W ygr. w  2-l8’/2 s. 
ł. o 3 j j  di. Tot. 5,5- 

G ON. IV., dysr. 240O pik., m gr. 
1000 zł. P łoty. 1) Lripsa ż. łJstir.ow, 
2) jNani ih (42.5), 3) Lady Daisy ( 12 ,5 ) 
4) llułtaj 1168,5), 5) Kronos (18), ó) 
Struna (J9,5). W yc.; Mohacz, Gawę­
da i Cagliostro. W ygr. w  2-48 s. ł. o 
4 dł l  or 68,5, h  20,5-16.

GON. V., dyst. 1600 m u., nagr. 
2000 21. 1) Markietanka ż. Kuszme-

P o l a c y  F * ? z < 2 3 f y t ó a
w mię^zyrarsd&^cli konkursach hipplr^nycn
O n egd a j ro ze g ra n y  zoeta ł ty lk o  

jed en  konkurs szybkości im  F r y ­
deryk a  J u r jew ic za . M itno n iepo­
m yś ln ych  w a ru n ków  a tm o s fe ry ­
czn ych  na to rze  zeb ra ło  się  p rze ­
szło 3000 w id zó w .

N a  s ta rc ie  s tan ęło  118 kon i na 
151 zg łoszon ych . W. t ra k c ie  za ­

w o d ó w  sped ł u lew n y  deszcz. —  
O sta teczn a  k la s y fik a c ja  konkur­
su p rzed s ta w ia  s ię  n a s tęp u ją co : 
1 ) por. B roussaud  (F r a n c ja ) ,  2 ) 
por. des R oeh es  de Chassay, 3 )  
por. G u tow sk i (P o ls k a ) ,  4) p an i 
von  O pe l (N ie m c y ) ,  5). por,, T u - 
doran  (R u m u n ja ).

Piłkarze Krakcwa ulegają
niezasłużenle reprezentacji Węgier

R o ze g ra n y  w  B u dapeszc ie  w o­
bec 35 000 w id zó w  m ecz pom iędzy  
rep re zen ta c ją  p iłka rsk ą  K ra k o ­
w a, a o lim p ijsk ą  (a m a to rsk ą ) re- 
D rezen tac ją  W ę g ie r  zak oń czy ł się 
zw y c ię s tw em  W ęg ró w  w  stosunku 
3:2 (1:1).

P o la c y  p r z e g ra li n iezaslu żen ie , 
g d y ż  miel? p rz e z  csły czas zn acz­
ną p rz ew a gę  W ę g r z y  g r a l i  je d ­
nak n ies łych a n ie  o s tro  i b ru ta l­
n ie. O f ia r ą  b ru ta ln ośc i, W ę g ró w  
p a d l i : b ia m ita rz  P o la k ó w  M a d e j 
ski, K o t la rc zy k  I-s z y  i  S itko , k tó ­
rych zn ies ion o  s  boiska. N a  szczę­
śc ie  k on tu z je  P o la k ó w  n ie  okaza ły  
s ię  g ro źn e .

P ie rw s zą  bram kę zd o b y li W ę ­
g r z y  w  10-ej m inu cie . P o la c y  w y ­
ró w n a li w  p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j.  
W y n ik  rem iso w y  u trzym u je  frię 
ao kot.ca  p ie rw s ze j p o łow y . Po 
n rze rw ie  W ę g r z y  dążą  za  w sze lk ą  
cenę do zw yc ię s tw a , n ie  c o fa ją c  
się, ja k  ju ż  za zn a czy liśm y , p rzed  
b ru ta ln ą  g rą , co w y w o łu je  o s trą  
r e rk e ję  p u b liczn ośc i. W  17-ej' m in , 
pada d ru ga  b ram ka d la  W ę g ró w , 
na co P o ia o j o d p o w ia d a ją  zn ow u  
punktem , zd ob y tym  w. kuka minut 
p óźn ie j. D ecyd u ją cy  punkt d la  
W ę g ró w  uzyskany został w 38-*’ 
m in. S ęd z io w a ł W ę g ie r  B a n  stron­
n iczo  na; k o rzyść  W ęg ró w *  v

Admira ziLycięL*
lwowską Pogod

R ew a n żo w y  m ecz P o g o n i z  A d -  
m irą  p rzyn tos l w ied eń czyk o m  —  
ja k  było  z r e s z ią  do p rzew id zen ia  
—  d ru g ie  zw y c ię s tw o  w stosunku  

4 :2  (2 :1 ) .
A d m ira  dop iero  r  pon ied z ia łek  

w yk a za ła  sw a  w ysok ą  k lasę . —  
W ca łe j drużyn ,*) n ie  b y ło  an i j e ­
dnego s łab ego  punktu. W y ró ż n ili  
s ię  sp ec ja ln ie  b ram karz P la ts e r ,  
o ra z  ca ła  l in ja  napadu . W. P o g o ­
n i p oczą tkow o  b. s łabo g ta ła  za- 
rów n a  pom oc, ja k  i  ob ron a . —  
W  p ie rw s ze j n o łow ie  A d m ira  m ia ­
ła  tak  zn aczn ą  p rz ew a gę , ż e  ch w i 
lam , n ie  schodu iła z  połow y P o ­
gon i. B ram k i d la  w ied eń c zy k ó w

z d o b y li:  B ica n , \ o g l  I  (2)’ i  Y o d  
I I .  D la  P o g o n i:  Z im m er 1  Borow­
ski. j

S ęd z io w a ł p. R u rzw e il.  MeCł 
zg ro m a d z ił około 5000 w id zó w ,

I ł Ruch"' zwycięża
lip s k ą  nForćunę,r

W W ielkich Hajdukach rozey ian y  
zoutał mięaZjnaronowy mecs piłkar­
ski pom iędzy Ruchem a  lipska F o r ­
tuną. Z-ayciężył Ruch w  stosunki 
8:2 (8 :2 ). Polacy m ieli znaczną przs-. 
wagę nic wyzyskaną cyfrowo.

Bramk. dla zwy< ięscóvi rdobyli, 
■Wilimnwski (2 )  i  W odan, (1 ) ,  a dla 
pokonanych — Obst i  Koerner.

K r c n f E i a  s r u r t o w a

ruk, 2) Lawina (9), 3) Grand Seigrieur
(37 .5 ). 4) Odvsuii (31), 5) Bibus (431- 
W ygr w  j ,4 1 s. 1. o 6 dł fo t. 2b, ń. 
8,5 -o.

GON. VI.. dyst. 160C mtr., nagr. 
1800 zł. 1 ) Rywalka j .-Kobitowicz 2) 
h-niglit (22,5), 3) Alan (2 1 ). 4) Ruli
(51.5), Bi U iiza rd  (73,5) W y u,: Ra- 
dames 11, Jasiek, Rumak i Optima. 
W ygr. w  1.40'Ą s. b. 1. o 4 dł Tot. 
9.5, fr. 7 8,5-

GON. VII., dyst. 1000 mti., nagr 
1600 zł. I )  Guerra clił Bogobowicz, 
2) Uelville (15), 3) Kacpei 0 2 ,5 ), 4) 
M an fłfd  11 159,5), 5) Ochoina (27,5), 
6) Kwestark,. B w ( 7?), 7) Isoia 
Bella (66). W ygr. w  14 3*. w walce 
o szyję. fo t. 93,5, fr 13,5— 6,5— 6,5- 

GON. »VTfl., dyst. 1600 mtr., nagr. 
I 40O zl. 1 ) Metropul chi. Kacprzak, 
2) Lmgma ii (36), 3) lndolenc« (27,5> 
4) Aurora Ili (41,6), 5) Egon (16A), 0) 
Helenka (6°,5), impas 111 pozostał na 
starcie. Wyc. Elegja. W ygr. w  1,45 s. 
I. o 7 dług. Tot. 19, fr. 7- 8—S.

ZM YC 1Ę STW A AZS .

W  Łodk,: kobieca druzy na g ier
sportowych warszawskiego AZS . zwy 
ciężyła  w  „iaticówce 2:0, a w  hazer.ie 
5:2 z łódzkim hare»rskim  klubem 
sportowym. W  stołecznym, zespole 
wprost fantastycznie gro ła  bramkar- 
ka Stefańska.

PM 'ATT, P R Z E G R Y W A
W  meczu o m istrzostwo klasy A  

okręgu warszawskiego m isirz pod- 
okręgTi radomsk :go „Granat*- ze
SkarzysKft pokonał P W A T T  3:2 
(2 :0 ).
W A R T A  M IS TR ZE M  W  BO K U L  

W  6jK>tka.uu finałowem  o m istrzo­
stwo Poznania w  hokeju W arta  po­
konała Czarnych 2:0 (0 :0 ), zdobywa­
jąc tytuł m istrza Poznania.

M Ł O C B Y  —  W Ę G R Y  2:1 
Mecz Kraków —  Av ęgry  rozegrany 

rosta! jat: a przedmecz drożyn zawo­
dowych W ęg ier  i Włoch. Po bardzo 
zaciętej walce zwyciężyła w  tym 
ostatnim meczu drużyna wioska 2 :1

A M E R Y K A  —  A U S T R A L IA  
O P L U A R  D A Y IS A  

W  pierwszym  dniu meczu teniso 
wego o puha- Davisa Am eryka — 
Australjo obie drużyny zdobyły po 
Jednym punkcie. Quist w ygrał z Au i- 
nonem 6:3, 5:7 6:3, C:l, a Budge po­
konał C raw foraa 6:2, 6:3, 4:6, 1:6, 
13:11.

N O W I M IS T R Z O W I-
BO KSERSCY A M L R Y K I 

N a zawodach przedolimpijskich 
amerykańskich bokserów pierwsze 
miejsu? w  poszczególnych wagach 
:d jsyl: kolejno: Lou i. Laurie, Jackie 
Y/ilson, Ted Kara, Andy Serivani, 
Ilow ell Kmg, Jimmy Clark, Carl Vin- 
ciątlerra i A rtu r OI‘ver. Bokserzy ci

reprezentować bęaą Am oryne na 
olimpjs dzie berlińskiej.

M IS T R Z O S T W A  K A J A K O W E  
PO M O RZA

W  Toruniu odbył się wyścig ka ja­
kowy o m istrzostwo kajakowe Fonio, 
rza, W  jedynkach pierwsze miejsce 
zają ł W ojszewski 1  i-o-uńskiego klu­
bu kajakowego. — W  dwójkach zw y­
ciężyła także osada toruńskiego klu­
bu kajakowego.

B O K S E R ZY  P O ZN A lśS C Y  
Z W Y C IĘ Ż A J Ą  W  G R U D Z IĄ D Z U

W  Grudziądzu odbył * ie meoz pię­
ściarski pomiędzy 1 oznańeką W artą  
i  W ojskowym  K iu hem Sportowym 
Gru dziad- Zwyciężyła W arte w  sto­
sunku 11:5.

M ISTRZO STW  A  K O L A K S K iE  
WOJ. P O ZN A Ń S K IE G O

W  Poznaniu odbył się w yścig  ko­
larski o m .strzostwo wojewóaztwa 
poznańskiego na dystans:e 106  km, 
Piei-wsze m iejsce niesnudz ewan 
z d o D y i Skowroński (H . C. P .) v. 
czasie _ó:14:3p sek.. 2 ) K lu j (r lC P ; 
—  3 :1 1 :48, G) Jankowiak (Ż 3 ).

Polscy r e r c . a r i i
jeszcze startują

V <- fg a n izo w a n y m  p rzez  n a r­
c ia rsk i k lub z ja zd o w y  s la lom ie  
n a rc ia rsk im  ze stoku Besk idu  
w z ię ło  udz a ł 23 zaw odn ików , 
z  k tó rych  b ie g  ukończyło 14.

K o le jn o ś ć  by ła  n a stęp u ją ca : 
1 ) B ie la to w ic z  (W is ła )  59 2 5  
sek., 2 ) S ch in d le r  (W is ła )  59 3/5, 
3 ) Chrobak (W is ła )  59 4 5, 4 ) 
M ięsa cz  G ąs ien ica  (Y ć is la ) 60  1/5  
5 ) B rach  (S N P T T )  67 )  ’5 sek.


